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Z a k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h  f i rmy

L  1 A C H L E J D A  W W A R S Z A W I E
H U R T O W Y  S K Ł A D

Zamość, ul. 3-go Maja Ji n,JS2SL
(Hotel  Europe jski . )

C z u w a j m y !
W s t a ł a  Po lska ,  j a k  sen- legenda ,  do życ ia  

wolnego.  C udną ,  śn io n ą  w niewoli ,  os łonecz-  
n ioną  blask iem c h w a ł y  i szczęśc ia ,  widział  j ą  
każdy,  kto m arz y ł  o niej w  la t ach  młodz ień­
czych  p o r y w ó w ,  kto m iłował  j ą  j a k o  n a j ś w i e ­
t r z ą  ideę u j a r z m io n e g o  na rodu .

P o l ska  przez w ie k  z g ó r ą  w  se rcach  n a ­
s zych  była  t ą  re l ikwi ją ,  która  z o jca  na  s y n a  
p r z e k a z y w a n o  pokoleniom, j a k o  ś w i ę t e  dzie­
dz ic tw o  i w y s s a n e  z k r w i ą  m atk i  w s k a z a n ie ,  
aby  t r w a ć  i doczekać  s ię  wolnej  ojczyzny.

1 oto doc z eka l i śm y  się  dui  wielk ich .  
P o c z y n a m y  b u d o w a ć  to, co nam  - zburzono 
przed  s tu  laty:  życie  p a ń s tw o w e .  I radość  
w z b i e r a  w  s e r c u ,  gdy  s ię  spog ląda  na co raz  
więce j  tęże jącą  a rm ję ,  k tó ra  zabezp ieczy  nam 
pom yś lny  byt  p a ń s t w o w y  i b ronić  będzie  
od tąd  rub ieży  na s zy c h  od odw ie c zn y c h  w r o ­
gów. i c ie szy  s ię  d u s z a  polska,  że j e s t  z a ­

leżną od s w e go  tyiK-o narodu, od postanow ień  
jego  woli:  s e jm u  i j e g o  w yk on aw cy  rządu.

Tak.  w s z y s tk o  już m am y  sw oje  w łasn e  
lub mieć w pełni  będz iemy w  najbliższej  
przyszłośc i .

Nies te ty ,  na tej Polsce  św ie tlan ej  w idać  
j u ż  p e w n e  ry sy  c iemne,  jako pozosta łość  w  
spadku  po s m u tn e j  pam ięci opiekunach na­
szych .  Baczmy,  aby  te plamy nie zaćm iły  
nam m a je s t a tu  odrodzonej  O jczyzny. Na w io ś -  
n ianej  ru n i  p r a c  n a s z y c h  poczynają kiełko­
w a ć  c h w a s t y  o s tó w  i kąkołu, a rdza pleśni 
•zarażać poczyna  młode, a zdrow e pędy życ ia  
naszego.

Baczmy,  aby  j e  rychlej  zeb rać  i w y n is z ­
czyć,  nim się r o z r o s n ą  i z a k rz e w i ą ,  n im  w y ­
plenić je  będzie zapóźno.

Mówię o t y c h  jednostkach złych, ego­
i s t yc z nych ,  p ozbaw ionych  poczuć  społecznych,  
w y z b y t y c h  etyk i  i k u l tu r y ,  które dzięki nagłej  
po trzebie  sił p a ń s t w o w y c h  i ch aosow i jaki  
z n a t u r y  rzeczy p o w s t a ł  w dobie tw o rzen ia  
s ię  p a ń s t w a ,  d o s ta ły  s ię  na rozliczne urzędy  
p a ń s tw o w e .  Są  to c h w a s t y ,  które zas ia ł  n a m  
w r ó g  przez w ie k  z g ó r ą  d e m o r a l i z u ją c y  serca  
nasze.  Od n a s  s a m y c h  zależy,  a by  je  w y p le ­
nić z a w c z a s u ,  jeżeli  r ze c z y w i ś c i e  kierujem y  
s ię  w poc z y n an ia ch  s w y c h  e t y k ą  dobra ogól­
nego.  dobra  Po lsk i ,  k t ó ra  zapew ni sz cz ę śc ie  
w s z y s t k i m  s w y m  dzieciom.

Czy robimy co w  t y m  kierunku? literal­
nie  nic,  albo ba rdzo  mało.  Zapominamy, że 
bezwiednie  do g a n g r e n o w a n i a  życia  p a ń s tw o ­
w e g o  my sami p rz y k ła d a m y  rękę m ilcząc  lub  
t u s z u j ą c  s p r a w y ,  k tó re  w  k r a j a c h  w y s o c e  
k u l tu r a ln y c h  na Zachodzie  np. w  S zw ajcarji ,  
ab so lu tn ie  byłyby  n ied o p u s z c za ln e  z pow odu  
mora lnej  kontro l i  s a m e g o  s p o ł e c z e ń s t w a .
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w : A . u n a s i .  s ł y s z y  s ię  c iąg le  od m ies ięcy  
o ł a p o w n ic tw ie ,  o p r o t e k c jo n i z m i e ,  s ły sz y  
o n a z w i s k a c h  p a n ó w  p o b i e r a ją c y c h  i p a n ó w  
da jących,  s ły s z y  n a  to,  ab y  p rze j ść  nad  t ą  
s m u t n ą  s p r a w ą  do p o r z ą d k u  dz iennego  tak .  
j ak b y  to były rzeczy  ca łk iem  n a tu r a ln e .

T y m c z a s e m  bolączka t a  niemnie j  g r o ź n a  
od bo lszewizmu,  rzecz,  k tó rą  tępić na leży  
bezw zg lędn ie ,  j a k  s ię  tęp i  ba n d y ty z m  i zło­
dz ie j s tw o ,  nawret bezwzględn ie j ,  bo b a n d y ty z m  
k r zyw dz i  g łó w n ie  j e d n o s tk i ,  ł a p o w n i c t w o  zaś  
ogół,  p a ń s tw o ,  Ojczyznę.

P o r z u ć m y  więc  a pa t j ę  i bądźmy nie 
ty lko  w  s e rc u ,  a le  czynem  uczc iw i ,  nie po­
zwólmy,  ab y  c ie m n y  ogół  ludu naszego  p r z y ­
sz ły  m a te r j a ł  n a  p o c z u w a ją c y c h  s ię  do pol­
skości  i do o b y w a te l s k o ś c i  względem  kra ju  
zespół  ludzi  p r z y z w y c z a i ł  s ię  do g a n g re n y ,  
k t ó ra  t r u ć  j u ż  poczyna  k r e w  o rgan izm u  naszego.

Obow iązk iem  n a s z y m  pa t r jo ty c z n y m  
u j a w n i a ć  zło, w y w le k a ć  j e  na  ś w ia t ło  dzienne 
i ogółowi w s k a z a ć  tych ,  k tó rzy  nie godni  s ą  
m i a n a  w y k o n a w c ó w  narodu  z a r a ż o r y c h  z g n i ­
l izną proieKcjonizmu i ł a p o w n i c t w a  n iek tó ­
r y c h  u rzędn ików  p a ń s tw o w y c h .

G łó w n ą  p r z y c z y n ą  obojętności  ogółu na 
t ę  bolączkę,  na  ten  wrzód  cuchnący ,  to fał­
s z y w a  ambic ja .

Ś m ie s z n a  d o p raw d y ,  nie l i cu jąca  z e ty k ą  
ludzi  uc z c iw y c h .  Obowiązkiem każdego dobrze 
myślącego ,  j u ż  nie  tylko polaka ale człowieka,  
donieść  pub l iczn ie ,  gdzie  należy o t y c h  bakcy ­
lach,  k tó re  g a n g r e n u j ą  nam p a ń s tw o .  Również ,  
każdy uc z c iw y  urzędn ik  w in i e n  bezwzględnie  
poc iągnąć  do odpowiedz ia ln ośc i  osobę, k tó ra  
ł apów kę  of iarowruje. Leży to nie ty lko  w in ­
t e r e s ie  p a ń s t w a ,  ale i honoru  samego  urzędn ika.

P o m n i jm y ,  że Ros ja  wije  s ię  dz iś  w  
k o n w u l s j a c h  bo l szew izm u  dzięki zgni l iźn ie  
mora lnej  by łych  s w y c h  r zą dów  t y p o w y c h  ł a ­
p o w n i c tw e m  i pro tekc jon izmem.

C z u w a j m y  więc!
Stefan Miller naucz. gimn.

3-ci Maj w Zamościu.
Jednym z piękniejszych dni, jakie przeżywał 

Zamość, to uroczystość 3-go Maja. Wspaniała po­
goda go tylu dniach sloty przyczyniała  się do 
radosnego nastroju. Miasto udekorowane.  Msza po­
łowa na tarasie  Ratusza, odprawiona została przez 
Kapelana wojskowego ks. Pi lcha przy dźwiękach 
orkiestry wojskowej i chóru gimnazjalnego, który

wykonał  sp ra w nie  „Bogarodzicę1*. Po wzniosłem 
kazaniu,  wygłoszonem przez  ks. Dąbrowsk ieg o ,  
nas tąp i ł a  def i lada  wojsk,  a na s tęp n ie  pochód we 
wzorowym p o rz ąd k u  przed więzienie Ł u k as iń ­
skiego, gdzie o Konstytucj i  3-go Maja mówił sę­
dzia R y d e l  Po południu  w ogrodzie koncer towa ła  
o rk ie s t ra  u łańska ,  a wieczorem w tea t rze  miej­
skim wype łn iony m po brzegi  p. St. N amys łow sk i  
ze swoją o rk i e s t r ą  włościańską entuz jazmował  
publ iczność .  H y m n y  narodowe polskie i f r ancusk ie  
parokrotnie  po wta rzane i ser deczne powitanie 
wygłoszone przez dyr .  Mikułowskiego do z g r o m a ­
d z o n y c h  gości  dopełniało  całości  p rog ram u .

Brakowało  nam tylko „Roty“, bo to cośmy 
us łyszeli  przed F ranc iszkanam i ,  mogło  p r z y p o m ­
nieć lans iera  do. tańca ,  a nie chora ł  na rodow y  
ze s łowami p rz ys ięgi  i świadom ością  swej siły!

BUDYNKi PUBUCZNE.

Zarząd  m i a s t a  poczyni ł  e ne rg iczne  kroki  
w e  w s z y s t k i c h  m in i s t e r j a c h ,  w  celu dopro ­
w a d z e n ia  do po rządku  wie lk ie j  i lości  b u d y n ­
ków  r z ą d o w y c h  w Z a m o ś c ; >. co z jedne j  
s t r o n y  dałoby p racę  wie lu rouutn ikom,  z d r u ­
giej  zaś  s t i o n y  p^zez u s u n ię c i e  z p r y w a t n y c h  
dom ów  b iu r  i u rzędów p a ń s t w o w y c h ,  j a k  też 
m ie sz ka ją cyc h  u rzędn ików ,  z w ię ksz y łaby  się 
i lość m ie s z k a ń  dla osób p r y w a t n y c h .

S p r a w ą  t ą  z a in t e r e s o w a ło  s ię  j u ż  Mini- 
s t e r j u m  z d r o w ia  publ icznego i de legow ało  do 
Zam ośc ia  i n s p e k to ra  inż. K ra f t a ,  k tó ry  był 
w  Zamośc iu w  d. 2S k w ie tn i a  i po zbadan iu  
na  m ie j scu  w a r u n k ó w  złoży M ip i s t e r ju m  
sw o ją  opinję .

Obecnie  w  na jb l iż szych  dn iach  je s t  spo ­
dz ie w a n y  p rzy j a zd  inż. S k ó re w ic z a  z Zarządu  
G m a c h ó w  P a ń s t w o w y c h ,  celem o s ta tecznego  
rozdz ielen ia  budy n k ó w  s k a r b o w y c h  pomiędzy 
odpowiedn ie  m in i s te r j a .

-Jak w iem y,  p ro je k tow a ne  j e s t  oddanie:

1) b. pa łac  Zamojsk ich  dla M in i s te r jum  
sp ra w ie d l iw o śc i ;

2) dz is ie js zy  K o m isa r j a t  i t a k  z w a n y  
klub miejsk i  dla Minis ter ,  spr.  w e w n ę t r z n y c h ;

3) g m a c h  po byłej kas ie  powia t ,  rosyj .  
dla Minis t .  ska rb u ;

4) g m a c h  przy  ul. 3-go M aja  w p r o s t  
p i e rw sz e go  „ c a v a l i e r a “ dla M in i s te r  pocz t . ;

5) d w a  domy na w p r o s t  „ c e n t r a l n e g o 11 
p rzy  ul. Bazył jań .  dla M in i s te r  r o ln i c tw a  
i z d ro w ia  publ iczn. :

6) kościół  F r a n c i s z k a n ó w  i T e a t r  miejski  
dla M in i s te r  k u l tu r y  i sz tuki ;
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7) b. a k a d e m ja  dla  Minis t .  o ś w ia ty ,  j ak  
ró w nież  b. s z p i t a l  końsk i  kozacki ,  k tó ry  p ro­
jek tu je  s ię  p rze ro b ić  na  i n t e r n a t  dla młodzieży;

8) budynki  p rzy  szosie  w  pobliżu dw orc a  
dla Minis t .  kom unikac j i ;

9) c a w a l i e ry ,  of icynę przy kość.  F r a n ­
c i s z k a n ó w  i g m a c h  koło j a t e k ,  dla Mini s te r  
robót  publ iczn.  któ re  za m ie rz a  w  c a va l ie r ach  
założyć sk łady  a r t y k u ł ó w  b udow la nyc h  i zdaje 
się.  na jp rędze j  zab ierze s ię  do w y k o n a n ia  
części  t ego  p ro je k tu ,  wobec w y a s y g n o w a n i a  
już  s u m y  177 .000 kor. na  cele tego m in is te r jum .

Grclzie zlo?
Czytając Nowiny z d, 27 IV b. r. „DOŚĆ 

JUŻ S Ł A B O Ś C I p i ę k n e  to i trafne, wobec dzi­
siejszej doby, lecz staje ogromnie ważne pytanie, 
gdzie i w kim szukać tego źródła, z którego wy­
pływa ta fala brudów i zła jakiego jes teśmy 
świadkami w tak  przełomowej dobie. Kiedy ta 
wymarzona nasza Ojczyzna powstaje do samodziel­
nego życia, kiedy zajmuje przodujące stanowisko 
w pośród narodów zachodniej Europy, kiedy na­
rody całego Świata pilnie przysłuchują  się naszej 
wewnętrznej robocie i organizacji życia społecz­
nego, to we mnie nurtuje  pytanie, gdzie ta mąka 
amerykańska.  Dziś na ustach prawie wszystkich 
obywateli Polski,  j ak  długa i szeroka utarł się 
frazes: „bolszewiki albo bolszewik*1, ale cóż nie­
stety, kiedy ci, co nibyto podnoszą krzyk i alarm
0 tym bolszewizmie i bolszewiku, najczęściej od­
grywają dość sztucznie rolę aktora, a sami upra­
wiają g run t  dla tego bolszewizmu i bolszewika;
1 tu również robię zapytanie, gdzie ta mąka ame­
rykańska? Gdyby tak przypadkiem zawitał do 
takiego s tarego grodu jak  Zamość Włoch lub 
Turek, który z rozmaitych dzienników dowiedział 
się, że szczodrobliwi  Amerykanie  przysłali  mąki 
dla łych mas biednych do Polski, a w tem 
także i dla Zamościa, to by napewno przez 
ciekawość spyta ł  się Panów z Aprowizacji, albo 
przypadkiem jakiego dobroczynnego działacza, 
co się stało z mąką  amerykańską,  bo napewno 
miałby wyobrażenie,  że ta cała a tera  jest  w rę­
kach ki lku bolszewickich demokratów.

Ale nasuwa się jeszcze jedno pytanie: wszak 
u nas, o ile wiem i znam, to mamy we wszyst­
kich organizacjach i we wszystkich instytucjach 
mężów zaufania, godnych Obywateli,  gorliwych 
działaczy, słowem Ojców bez skazy, a jednak jest 
tam źródło zgnilizny, zarazy, którzy swą nikczem­
ną robotą podkopują powagę w tak przełomowej 
dobie, którzy sieją rozdżwięk pomiędzy społeczeń­
stwem, to są wilcy w owczej skórze, którzy udają 
gorliwych obywateli,  ale po cichu planowo pod­

kopują spokój i życie tego społeczeństwa, które 
powierzyło poniekąd w ich ręce swój byt  i przy­
szłość kraju.

Ten, co niepróbował  amerykańskiej  mąki ;

K r o n i k a .
— Sprzedaż spirytusu. Żałowałem wczoraj, że nie 

jestem fotografem, aby uwiecznić obraz sprzedaży 
spirytusu. Setki ludzi siłą pięści zdobywający 
miejsca w „ogonku*1, aby  za ki lkadziesiąt  koron - 
zdobyć buteleczkę wódki. A mówi się u nas o 
biedzie, braku zarobków i t. p. bajeczki. Proszę 
zacząc sprzedawać wódkę, a przekonamy się, 
czy jes t bieda, czy brak pieniędzy?

— Komitet powitalny wojsk gener. Hallera posta­
nowił zebraną na przyjęcie sumę przekazać na 
ręce dowództwa wojskowego w osobie gen. Ma- 
delon na cele humanitarne żołnierzy.

— Licytacje na dzierżawy sklepów, lokali, budek 
i poddaszy miejskich  w Zamościu odbędą się 
d. 13, 14, 15 i 10 Maja w Ratuszu za pomocą 
l icytacji  us tnych.

-A'owa firm a. Towarzystwo Akcyjne Handlo- 
wo-Przemysłowe „Ł. J. BORKOWSKI** w Warsza­
wie, oddział w Lublinie listem z dnia 21 marca 
1919 roku powierzyło agenturowe zajmowanie się 
interesami swojej f irmy na powiaty: Zamojski, 
Krasnostawski,  Hrubieszowski, Tomaszowski , Bił­
gorajski, zarówno w miastach j ak  i okolicy 
pp. Edwardowi Stodołkiewiczowi i Jerzemu Boja- 
kowskiemu, Zamość, dom Centralny.

Agentura przyjmuje wszelkie obstalunki na 
a r tykuły będące w posiadaniu wymienionej firmy, 
to jest: żelazo, belki, blachy, rury,  węgiel, koks, 
kolejki, maszyny, narzędzia, a r tykuły techniczne, 
z wyłączną reprez. sprzedaży cementu „ K l u c z e * .

— iStan wyjątkowy nie jest zniesiony. Dla uniknię­
cia nieporozumień zwracamy uwagę, że stan wy­
jątkowy nie jest  i nie będzie dotąd zniesiony, 
dopóki Sejm nie przyjmie odpowiednich ustaw 
wyjątkowych,  zabezpieczających kraj  przed bol- 
szewizmem, bandytyzmem i paskarstwem.

—Żółkiewka (pow. krasnostawski) .  W Żółkiewce 
w czasie aresztowania b. komisarza krasnostaw­
skiego Wrony miejscowa żółkiewska milicja lu­
dowa dała ki lkadziesiąt  s trzałów do żandąrmerj i ,  
działającej z polecenia prokurator j i  i uniemożli­
wiła natychmiastowe aresztowanie Wrony.

Wrona został aresztowany dopiero na drugi  
dzień i osadzony w więzieniu w Lublinie.

J a k  wiadomo był to jeden z kandydatów na 
posła wysunię ty przez agi ta torów Stronnictwa 
Ludowego.
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Jadąc- do B ia łe g o s to k u  napadl i  mię  b a n ­

dyci , ,  z a b r a w s z y  mi po r tf e l  z 14 rub.  3 koron 
i p a s z p o r t  w y d a n y  p r z e z  M a g i s t r a t  w  Z a ­

m ośc iu  z iNa 55 z d a t ą  8/1 1919.

J o se f Lejb B ekiennar.

— Konkurs. M i n i s t e r s t w o  W. R. i O. P. 
Ogłasza ,  że od p rzysz łego  roku szko lnego bę­
dą  w a k o w a ł y  p o s a d y  nauczyc ie l i  (lek) szkół  
ć w iczeń  p rzy  p a ń s t w o w y c h  s e m i n a r j a c h  n a ­

uczyc ie lsk ich  b. K r ó l e s t w a  P o l sk ie go .  N a u c z y ­
ciele szkół  ć w ic ze ń  op rócz poboru nauczyc ie l i  
szkół  p o w s z e c h n y c h  i r ó w n o w a ż n i k a  w g o ­
tów c e  za m ie s z k a n i e  z opa łem, oraz  za 2 m o r ­
gi g r u n t u ,  będą pobieral i  spec ja ln y  dodatek 
w  w y s o k o ś c i  1200 marek ,  rocznie .  Za  godz i ­
ny n a d l i c z b o w e  (powyżej  24 dodzin)  n a u c z y ­
ciele będą pobierali  240  m arek  za godz inę  w  
s t o s u n k u  rocznym. P o d a n ie  w r a z  z d o k u m e n ­
tami na leży p rzesy łać  do Sekcj i  I M in i s t e r s t ­
w a  W. R. i O. P. Bl iższe  i n fo rm ac je  są  z a ­
w a r t e  w  Al 94 Monitora .

B I U R O  T E C H N I C Z N E  
W acław  I f jg l iw le i j  Michał Zucker i S-ka w W arszawie,
w y k o n y w a  budowę elektrowni miejskiej w Zamościu, oraz podejmuje się 

urządzania oświetlenia i siły: w domach, sklepach, mieszkaniach, fabry­

kach i t. p. Zamówienie przyjmuje delegowany przez nas inżynier 

Łaniewskś Wołłk w biurze elektrowni miejskiej.

Magistrat miasta Zamościa.
Zamierza oddać w przedsiębiorstwo dochodowe 
prawo pobierania opłat rozklejanych w mieści*1

odezw, afiszy, plakat i t. p.
wyłącznie na tablicach i kioskach przedsiębiorcy; wzywa przeto osoby zainte­
resowane do złożenia swych ofert z podaniem warunków do Magistratu 

w terminie dn 1 Czerwca r. b.

Prenumerata „Nowin Zamojskich1' wynosi 
20 K. rocznie, 10 K. półrocznie.

CENY OGŁOSZEŃ: ca ła  kolumna  100 koron 
Drobne, ogłoszenia 30 h a le r zy  za wyraz

Adres redakcji i administracji: Z a m o ś ć .  Redaktor i w ydawca J óze f  L e s i e ws k i .

Druk, i fabr. stempli, Szmajser Zamość


